GAZETA KRAKOWSKA 
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100. 


Z KRAKOWA DNIA 13. GRUDNIA 1512 Rogu W NIĘDZIELĘ, 


FREDERYK AUGUST" 
s Bożey Łaski Król Saski Xiąże Warsza- 
wski &c. &c. 

RaDA MINISTROV., 

ZwWładzy sobie udzieloney Dekretem 26g0 
Maia 1812 roku. 

Chcąc dopełnic nayważnieyszą po- 
winność swoią w skutecznem opatrzeniu 
gwałtownych potrzeb toczącey się woy- 
ny, ua których zaspokoienie, zwykte do- 
chody Skarbu publicznego nie są dofłate. 
czaemi, a znaiąc doskonale ż tylu i tak 
ciągłych dewodow , miłość ku Oyczyznie 
i gorliwość o iey zbawienie $Obywatelow 
Xięfitwa Warszawskiego, tem niew itpli- 
wsze w terażnieyszey chwili, 1ż idzie o 
wszyfiko co tylko Polakom naydroższem 
i payświętszeń bydź może; po wysłucha- 
niu zdania Rady Stanu, uchwala co na- 
fępuie: 

Art. 1. Będzie wybrana w Xięftwie 
W arszawskiem nadzwyczayna ofiara i pG- 
zyczka woienna podług sposobu i przepi- 
sow nafłępuiących. 

Art. 2. Wszyscy Urzędnicy i Officya- 
liści publiczni tak Cywilni iako też Woy- 
skowi, iakiegokolwiek rodzaiu i fopnia, 


tudzież Kompetencyaryusze, Gracialiści, . 


zgoła wszyscy.pod iakimkolwiek bądż ty- 
tułem gotowe wypłaty Etatowe ze Skarbu 
publicznego pobieraiący , są obowiązanemi 
zefławiać „w skarbie od 1go Grudnia z4b. 


przez, ezas trwającey woyny, czwartą 
część pobieranych przez Inich opłat Eva. 
towych, na ofiarę woięuną nądzwyczay: 
na; co Miaifier Skarbu przez wytrącenie 
im zbieżących należytości przy każdęy 
wypłacie uskuteczni; od takowey ofiapy 
uwalniaią się iedynie woyskowi w czyn- 
ney obozowey służbie będący.  Minifigr 
Woyny poda Miniftrowi Skarbu liię nie 
będących w takowey czynney obozowey 
służbie. 

Art. 3. Wszyscy kontrybnenci tak du- 
chowni iako i świeccy, debra gruntowe 
iakimkolwiek prawem i tytułem dzierżący 
i z nich Skarbowi gruntowego rocznie 5, 
10, 20, 24, 59, Od Ra , lub też kanon, dimi* 
dią, Tercyą, Kwartę, czynsz Emfiteuty- 
czay, łanowe, albo Subsidium Charitatie 
vum opłacaiący , od każdego złotego z wy: 
mienionych dopiero całorocznie rachowa- 
nych podatkowych opłat, dodatku pogro- 
szy polskich 10 w terminie naypierwszęy 
przypadai ;cey raty, w sposobie nadzwy- 
czayney woienney pożyczki, do zwykłey 
poborczey Skarbowey kassy wnieść są 0» 
bowiązani. 

Uzyskane z powodu klęsk nadzwy- 
czaynych pa przeciąg roku iednego lub 
dłuższy w tychże podatkach allewiacye , 
od obowiązku wniesienia powszechney 
nadzwyczayney pożyczki nie uwalniaią. 

Ast. 4. Wszyscy kontrybuenci podług 
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właściwych im klass "podatek osobifty o- 
płacaiący, od każdego złotego całorocz- 
Rey kwoty tegoż podatku, wniosą do 
skarbowey poborczey kassy, sposobem 
nadzwyczayney woienney pożyczki, do- 
datku po grószy 15. 

Art. 5. Wszyscy Rzemieślnicy, Ea- 
brykanci, Professyoniści, po miafłach i 
wsiach opłacaiący podatek Patentowego, 
wniosą sposobem nadzwyczayney woien- 
ney pożyczki, do właściwych kass pobor- 
czych, drugą całoroczną kwotę tegoż po- 
datku. Uczeftnićtwo dochodu z patentowe- 
go na rzecz kass mieyskich artykułem 
1otym Uchwały Seymowey 1811 rokn po- 
Ranowione, do ninieyszey nadzwyczay* 
ney pożyczki ftosowanym bydź nie mo- 
że. 

Art. 6. Srodki exekucyi do ściągania 
zwykłych podatkow używane, rownie do 
ściągania nadzwyczayney woienney po- 
Życzki użyte bedą. 

Art. 7. Minifier Przychodow i Skar- 
bu wyda urządzenia do urzędow i kass 
skarbowych, aby na wnoszoną nadzwy- 
czayną woienną pożyczkę osobne kwity 
były wydawane i rachunek iey percepty 
osobno był prowadzony. 

Art. 88 W pierwszych chwilach od- 
zyskanego pokoiu, pożyczka nadzwyczay- 
na woienna tym Dekretem pofłanowiona, 
przez Kontrybuentow Skarbowi zaliczyć się 
powinna, onymże z funduszow skarbowych 
bądź zwykłych bądź 
zwrocona zoltanie. 

Art. g. Wykonanie ninieyszego De- 
kretu, Minifirowi Przychodow i Skarbu 
ief polecone. Działo się w Warszawie na 
Sessyi d. 4go Liftopada 1912 r. 

(Pod.) Stan. Potocki, Prezes, 
Zgodno oryginałem (/.5.) St. Grabowski. 
Felix Łubieńaki, Sek. Rady Mipifirow. 
Minijler Sprewicaliwości, i 
Ant, na J/ygnańcach ;joneman, Kon. Mini. 


nadzwyczaynych 


. æ yar 


Z Warszawy d. 5 Grudnia. 
Przed kilku dniami ziechał tu JW. Jee 
derat Dywizyi Kosiński z Lublina. Wy- 
ieżdzaiąc ftamtąd napisał do JO. Xięcia 
Prefekta Departamentu Lubelskiego cv na- 
fępuie : J 
Woysko Polskie — w kwaterze gło- 
wney Lublinie d. 25 Liftopada r. 1812 — 
Amilkar Kosiński, Jenerał dywizyj, krzy* 
ża woyskowego Kawaler, do JO. Xięcia 
Prefekta Departamentu Lubelskiego. 
Oddalaiącjsię z Departamentu Lubel- 
skiego, gdzie dowodztwo siły zbroyney ,i 
obronę granic Xięlftwa Warszawskiego mia- 
łem powierzone, uznaię za Święty obo- 
wiązek prosić W. X. Mości, żebyś i sam 
przyjął i Departamentowi oświadczyć ra- 
szył nayczulsze 2 mey rony podzięke- 
wanie za gorliwą obywatelską pomoc, 
którą w tym Departamencie zaalazłem do 
wypełnienia rządowych poleceń. — Jeżeli 
Departamemia Krakowski, Radomski, i 
Siedlecki rowno z Lubelskim maią prawo 
do zaszczytu, który uświetnił oręż naro- 
dewy nad i za Bugiem, gdzie siła zbroy- 
na tych Departamentow odnowiła ślady 
walecznych naddziadow , Departamentowi 
Lubelskiemu bez podziału należy chwała 
opatrzenia dywizyi w liczne szczegóły, 
bez których ruch i działania woienne by- 
łyby wtłrzymane. Wyszczególnić winie. 
nem doftawienie we 24 godzinach koni z 
zaprzęgiem pod artyleryą, i opatrzenie 
apteki polowey iz poświęceniem usłudze 
woyskowey urzędnikow zdrowia Departa- 
mentowych i Powiatowych , z których JP. 
Rosenberg Fizyk Departamentowy , czy- 
niący służbą naczelnego urzędnika zdrnwia 
dywizyi, i Koprszywa Chirurg Powiatu 
Krasnofiawskiego, dali znakomite dowody 
nietylko znaiomości swey szinki, lecz nay- 
gorliwszego poiwięcenia , niespracowanay 
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gorliwości, i tey dobroczynney ludzkości, 
która zawsze rychleyszą od lekarftwa przy- 
nosi cierpiącym ulgę. — Chciey bydź oraz, 
Mości Xiąże, tłumaczem wdzięczności, i 
podziękowania dla płci piękuey tego De. 
parlamentu, którey czuła ludzkość opa- 
trzyła dywizyą w potrzeby ratunku dla 
rannych. Niech z nudney pracy będzie 
nagrodą, i dla liiościwego tey-płci serca 
ulgą, widok obrońcow kraiu okrytych bli- 
anami, których ten ratunek zwrocił ży- 
ciu i oyczyznie. — Pozwol Mości Xiąże» 
powtorzyc zapewnienie wysokiego szacun- 
ku i upoważenia, iako hołd należny oby. 
watelskim .ege cnotom. 
Z Wilna d: 24, Lifiopada. 

Wielka armiia. Rząd Jeneralny Litwy. 

My Thieri Hrabia de Hogendorph, 
Jenerał dywizyi, Adjutant polowy Cesa- 
rza, Gubernator Jeneralny Litwy, wzy- 
wamy wszyfikie wiadze cywilne, ażeby 
tę odezwę ogłosiły w swoich obrębach 
wszylłkim mieszkańcom Litwy —- Odezwa 
ta była iuż pierwey ogłoszona , lecz przez 
zbieg okoliczności nie miała pożądanego 
skutku. — Ichmość Panowie Podprefekci 
we wszyfikich Prowiscyach, obowiązani 
są adresować młodych ochoipikow ( któ 
rzy będą mieli chęć służenia w gwardyi 
lekkiey jazdy ) do WJPana Krasińskiego, 
Szefa szwadronu, zolłaiącege w Wiloie, 
i umocowanego do przyięcia i zapisania 
0uych. 

ODEZWA 
Litwini! Współrydacy ! 

Po woynie nad brzegami Niemnu 
szczęśliwie ukończoncey w roku 1807, Je- 
go Cesarska Mość chcąc dadź dowod swo- 
iey ufności, a razem wynagrodzić ofiary 
młodzieży Polskiey, pod zwycięzkiemi 
chorągwiam: służącey, kazał mi zformo- 
wać pułk gwardym lekko-konney Polskiey, 


— W ten czas obywatele Litwy rownie 
iako Wielko-polscy , przedzieraiąc się 
przez wielkie przeszkody, iakie im prze- 
moc nieprzyiaciela położyła, przybywali 
dzielić wawrzyny współrodakow, fawali 
pod orłami Wielkiego Cesarza Francu- 
zow. 

Dzisiay tenże sam Monarcha wraca- 
iac nam byt i życie, widząc sziachetny 
zapał Litewskiey młodzi, chce, ażęby, 
putk będący pod moim dowodztwem, pe- 
wną liczbą takiey szlachty Litewskiey był 
pomoożoay , którzyby przez swoią kon- 
duitę i wychowanie wkrotce ofłicerami 
Miłą mam nadzieię, że ci, 

życie oyczyznie poświęcić 
pcwiani, będą umieli cenić szczęście słu- 
żenia przy boku Jego Cesarskiey Mości. 
Zołcierze co tylokrotnym boiem ścią. 
gnel: na siebie oko naywiększego z Boha- 
tyrow, okryci Jego łaskami, chiubnemi 
zaszczyceni blizny, zwycięzcy Riosecco, 
Somosiery , żołnierze Eslingu, Wagramuj, 
podaią wam rękę braterską, pragnąc [was 
przyjąć w swe grono i dzielić z wami da» 
wne wawrzyny, pewni, że z niemi no- 
wych pozyskać nie zaniedbacie. 
Młodzież Litewska chcąca się zacią. 
gać do pierwszego pułku lekko - konney 
gwardyi, ma się przedławić Powiatowym 
Podprefekiom , to ief byłym Marszaikom, 
ci zaś ochotnikow zapisywać i do Wilna 
do W. Szefa szwadronu Krasińskiego , od- 
syłać będą. 
(Podpisano) 
Jenerał Wincenty Korwin Krasin- 
ski, Hrabia Imperii, Pułkownik 
Kommenderuiący od Gwardyi, 
Kommendant Legii honorowey i 
innych orderow Kawaler, 
Z Drezna d. 2y. Lijiop'da. 
Przeszłey nocy przybył tu Kapitan 
324 


zoliać mogli. 
którzy krew i 


X 


Cerrini od głownego sztabu woysk Król. 
Saskich, z Wielkiey Krynki przy Świsło- 


czii, główney kwatety siodimego korpusu, ` 
| czy do Rudni była tym sposobem z pra: 


i przywiózł naftępuiące wiadomości: 

Gdy wszyfikie doniesienia o wojsku 
madmirała Czyczakowa zgadzały się, Že to 
ciągnie do Słonina i Nieświeża, połączo- 
ny Aufryacko- Saski korpus polianowił 
zatem przeprawić się za Narew, co woy- 
ska Saskie pod Narewka i Rudnia, a Au- 
firyackie pod Płoskami d. 5 i 6 Liflopada 
uskuteczniły. Nagły marsz i złe drogi, 
które siodmy korpus aż do Rudni miał da 
przebycia, były powodem do naywięk- 
szych natężeń. W awoz pod Rudnią żoltał 
d.óiy7 osadzony, korpus spoczął dzień 
w Swisłoczu, a d. 8 ndał się w dalszą dro- 
ge dò Horrofłaiewic, Przeciw oczekiwa» 
niu tylna nasza fraż zoĥała od przema- 
gaiącey siły ku Porozowu tak nagle od- 
paria, iż droga do Świsłocza zofłała od- 
słonioną i znaydniący się tam park arty- 
Jeryi i tabor był na niebezpieczeńfiwo 
wyfawiony. Dla zasłonienia go, posłano 
zaraz w nocy z 8 na ọty bataliion Xcia 
Fryderyka i dwa szwadrony dragonii Po: 
lenza do Swisłoczy, które zaprowadziiy 
mienaruszenie park do Hłuiesny. Mocne 
nacieranie nieprzyiaciela na tylną fraż 
przeszkadzało pofiępowi (ku Słonimowi i 
wymagało dzielnego działania w tyle po- 
daczonego korpusu. Przekonawszy się ie- 
dnak oniewielkiey sile nieprzyiaciela, za: 
trzymał się iylko siodmy korpus, a Au- 
firyacy szli ciągle ku Słonimowi. Dzien 10 
Lifopada użyty był z firony Sassow na 
mocne 'rozpozhanie nieprzyiaciela. Od- 
dział, [który odprowadził park artyleryi 
do Huiesna, odebrał rozkaz pofiapienia 
przez Swisłocz aż ku Wielkim Krynkom, 
gdy! tymczasem Fod;ułkownik Bose z 
swoim bataliionem i szwadronem jazdy z 
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Hornofaiewie ku Swisłoczy, a Jenerał 
Gablenz z większa częścią przedmiey (ra- 
ży ku Rudni poftąpili. Droga od Świsło- 


wego boku i z przodu attakowaną i nie- 
przyiaciel przymuszony zoltał da ulłąpie- 
nia zniey aż do Rudni. . Przedniey firaży 
poszczęściło się podeyśdź czatę z 40 kil- 
kuj kałmukow i kozakow złożoną, którzy 
częścią wyciętemi, częścią poymąnemi 
zofłali. Oddział, który szedł od Huiesna 
uderzył na znacznie przemagaiącą w licze 
bie jazdę wokolicy Swisłocza, odparł ią 
aż za to mieysce i zabrał 2 joficerow i 
24 żołnieczy w niewolą. Z pochwyconego 
przy tey okazyi liftu, który |od Jenerałą 
Melissey na dwie ręce do Jenerałow Essee 
na i Sackina był pisauy , dowiedzieliśmy 
się, że siodmy korpus połączone [tych je» 
nerałow korpusy miał w tyle siebie. Dla 
ściagnienia do siebie wysłanych na rozpo: 
znanie oddziałow i dania czasu parkowi 
artyleryi dofłania się do Wołkowysk i 
Piaskow, zwrocił się korpus d. 11 [aż do 
Sokolnik, a 12 pofiąpił znowu naprzod 
do Łapinicy. Major Watzdorff był d- r1 
przy jrozpeznawaniu Rudni natarczywie 
od] nieprzyiaciela ścigany, i przez zimną 
tylko krew swoich żołnierzy i rozsądne 
niemi kierowanie uszedł znaczney klęski. 
Jenerał Hrabia Regnier chciał d. 13 dać 
korpusow! pod Łapinicą |wypocząć, ale 
okóło godziny 9 zrana uderzył nieprzyia- 
ciel tak żywo na przednią Araž naszą pod 
Jenerałem majorem Gablenz, iż musiała 
się szybko z Porozowa i Hornoftaiewic do 
korpusu cofnąć.  Napwsparcie przedbiey 
firaży posłana zofała druga dywizya. 
Lecz ta zafłała z przodu będące lasy mo- 
cno piechotą Moskiewską osadzone; aže 
uzyskanie tych lasow koniecznie było 
potrzebne dla przekonania się choć w 
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ctęłci 0 sile nieprzylacielstiey, przeto 
rozkazas Jenerał Regnier uderzyć na te la: 
sy, zktórych pomimo ciągłego ognia tak 
z dział, 1ako i z ręczney broni, chociaż 
odparty, nie mogł iednak bydź wypędzo- 
Ly. Na rowninie musiała Jazda nieprzy- 
iacielska przed firzelbą Saską umykać. 
Wyznania wszyfikjch jeńcow zgadzały 
się, Że Jenera? Sackin Rat iuż na prze. 
ciwko z swoim korpusem.  Oddalony e 
trzy dni drogi od Aufryakow nie sądził 
Jenerał Regnier, ażeby w iłanowisku pod 
Łapinicą teczekiwać nowego attaku; ogo- 
dzinie 2giey z północy ruszył zatem kor- 
pus i szedł dwiema kolumnami przez Błen- 
kitną i Izabelin do Wotkowysk, gdzie d. 
j4 korzyfine bardzo zaiął (ltanowisko, 
które miało iednak tę nieprzyjemność, iż 
dla głowney kwatery Dnie było innego 
mieysca iak na przedmieściu. ' Ofłatnia 
część dywizyi jJenerała Durutte złączyła 
się dnia tego zymym korpusem, Ponie- 
waż tylna fraż słabo tylko była od nie- 
przyiaciela ściganą, przeto tem niespo- 
dziewańszy był iego przeciw. Wołkowy- 
skom w nocy z14 na ity tak natarczy” 
wy |Jattak, iż razem z fłrażami Saskiemi 
wpadł do miafta. Udało się iednak nade- 
szłym grenadyerom ód bataliionow | Spie- 
gela i Angera, lekkiey piechocie i 2mu 
bataliionowi Xeia Fryderyka zatrudnie nie- 
przyjaciela attakiem palącego się miafta 
aż do rozwidnienia się, gdy tymczasem 
mnogość sprzężaiow , które znaydowały 
się wgłowney kwaterze, wyjąwszy tylko 
niektóre , uratowane zofiały. Królewsko 
Saskie woyska okazały tu chwalebny po- 
rządek i waleczność, którem 'winniśmy, 
że tylko mało znaczącą porieślśmy tiratę. 
Za rozednieniem się d. 15 uformował nie- 
przyiaciel swoie kolumny do attaku le- 
wego skrzydła naszego fianowiska. Roz» 


winął całą siłę [mass gwoich i pokąrałe 
się , iż mamy do czynienia zkorpusem Sac: 
kina, którego siła podług schwytanego w 
Sionimie przez Aufiryakow geńca, wyno- 
siła do 18,000 piechoty i yooo jazdy. O- 
koło gtey uderzyła większa część jazdy 
nieprzyiacielskiey kolumnami na iewe 
skrzydło naszego ftanowiska. Jenerał Ga- 
blenz przekonany o ważności tego miey- 
sca, , natar? tak dzielnie z Saską jazdą 
pa dwa razy pewnie mocnieyszego nieprzy« 
iaciela, iż spędził go w naywiększym nie- 
ładzie z wzgorka na dolinę do mofiku 
gdzie konna artylerya dokończyła nieła- 
du iego kolumny. Attak ten rownie zrę« 
cznie iak odważnie przez jazdę Królew= 
ską wykonany, wktórym Pułkownik En. 
gel na czele swoiego pułku kilka ran od- 
niosł, zapewnił Ranowisko i dozwolił tyle 
czasu, iż lewy bok tego ftanowiska mógł 
bydź tak dalece działami osadzony, że 
wszylłkie dalsze attaki zaraz w miwecz 
obracare bywały. Mimo tego mieprzefał 
nieprzyiaciel d. 15 i 16 czynić obrotow 
przeciw ftanowisku 7go korpusu. Na prze: 
miany żywy i ciagły ogień zręczney 'bro- 
Bi i zawsze nadaremne nacieranie przeciw 
lewemu Saskiemu bekowi, na którym pułk 
Xcia Antouiego pod Pułkownikiem Ryssel 
nayzimnieyszą krew okazał, były iedyne- 
mi wypadkami iego poruszeń. Jenerał 
Regnier | posłał ieszcze d, 14 officera do 
Xcia Schwarzenberga z prożbą, aby ge 
wsparł częścią swoiego korpusu uderze« 
niem na prawe skrzydło nieprzyiacielskie, 
Własnie gdy d. 16 wieczorem czynił nie- 
przyiaciel powe usiłowanie przeciw lewe: 
mu bokowi naszemu, słyszeć się dały dzia” 
ła Aufiryackiey przedniey firaży w tyle nie- 
przyiacielskiego (łanowiska ku Izabeliuo- 
wi. Był to znak. dla ggo korpusu do po: 
wszechnego attąku, Cztery kompaBlie 
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W ischurczykaw, 3 kompaniy z pułkow 
Francuzkich wyspy Rhe i środziemnego 
morzą, wsparte ogniem z wszyftkich bat- 
teryy, wyparły nieprzyjacielską ipiechotę 
z Wołkowysk; zmordowanie tylko woysk 
i zapalenie na nowo miafieczka niedozwo- 
lito tey nocy ścigać daley nieprzyiaciela, 
który ze wszyfłkich Rron uchodził. Prze- 
widywano , iż nieprzyiaciel cofnie się do 
Świsłoczy i Rudai, i ltarano się uprzedzić 
go, albo przynaymniey razem znim do 
Rudni przybydź, Siodmy korpus poszedł 
d; 17,rowno z świtem do Sokoinik, gdzie 
pomimo wszyfikich natężeń dopiero wie- 
Czorem nadszedł.  Auliryacy zaszłi tego 
dnia przez Porozow do Rudni. Niepreyia- 
ciel, który w nocy z 16 na igty uszedł do 
Świsłoczy , przeszedł w nocy zd. i7 na 
38ty za Rudnia , i gdy przednia tiraż Sa- 
ska przybyła d. 38 rano między Wielkie 
Kryaki i Swisłocz mogła iuż tylko sięgać 
. jazdę nieprzyiacielskiey tylney liraży. jJe* 
nerat Regnier kazał na nia czołem kolumno 
jak nayżywiey nacierać. Jenerał Gablenz 
przedsięwziął znowu szczęśliwy attak, któ- 
ry nieprzyiacielską jazdę do szybkiego 
odwrotu zmusił. Korpus ftanął pod Wiel- 
kiemi Krynkami, ale Jenerał Regnier ścigał 
nieprzyiaciela z przednią lirażą i pułkiem 
Xcia Fryderyka aż do Rudni, który lasi gro- 
bel przed Rudnią, obawiaiąc się aby re- 
szty swoiego taboru nie utracił, osadził 
mocno piechotą i działami, w których 
czynił aż do wieczora dzielny odpor, po- 
ki Auftryacki Jeaerał Frelich uderzywszy 
na niego z prawego boka, nie przymusił 
go do ufiępu. Śpalenie moltu na Narwie 
pod Rudnią położyło koniec ściganiu nie- 
przyiaciela dnia tego, i Jenerał Regnier do- 
awolił d. 19 zirudzonym woyskem 7go kor- 
pusu wypocząć. Aufiryacy maiący więcey 
jazdy , zabrali znaczną część Moskiewskie- 


go taboru , a 7my korpus współnie z niemi 
zabrał do d. :8ge 2500 jehcaw, pomiędzy 
któremi znayduie się ieden pułkownik, 2 
majorow i go officerow. Do d. i9go do 
odjazdu Kapitana Cerrini przyprowadza- 
no ieszcze ze wszylłkich firon jeńcow Mo- 
skiewskich, któszy nie mogli dosyć opo: 
wiedzieć znurzenia woysk Moskiewskich, 
Nieprzyiaciel wziął zapewne kierunek ku 
Szereczewu.  Oddzrały jazdy Aufiryac- 
kiey udały się do Prużany i Szereczewa, 
dla zabrania bedących tam Moskiewskich 
transportow. Strata woysk Saskich w 
rozmaitych tych potyczkach w; nosi 4 za- 
bitych , 23 ranionych i 5 poymanych offi- 
cerow , pomiędzy stóremi ieden ciężko ra- 
piony , drugi chory , a trzeci tako goniec 
pochwycony. Straty w podoli'cerach 1 żoł 
nierzach nie można ieszcze dokładnie po- 
dać, ale naywięcey do 600 dranionych i 
zabitych| wynosi 
£ Paryła d. 23 Liflopada. 
Monitor zawiera naftepviacy 
Roppori od woyska Froncuzhiego w Każalo- 
nis, jeneroła Hrabiego Decatn do 
Minijira woyny Kcia Feltre. Ź 
głewney kwatery w Wich d. Sge 
Lsjiopada 1812. 

JW. Panie! Dowiedziawszy się, iż 
Jenerał Lucy ściąga Od Bieiakiego czasu 
znaczną liczbę rokoszanow do Wich i w 
rządza , rozkazałem d. 24 Października ode 
wodowey moiey brygadzie hangé pod St. 
Ander; tegoz dnia posłałem rozkaz Jene- 
Lamarque, aby wszyfkie swoie 
woyska do kupy ściągnał, wziął zywność 
do 5 Lilłopada, poszedł do Cardeden i 
tam d. 1 Luiłopada fana?. D. 30 Paździer= 
nika osebrałem wiadomość, 


rałowi 


ze Baron 
Eroles opnścił oboz pod Tarragoną i w 
St. Felliu de Codinas ich oczekiwany. D, 
31 udałem się osobiście z moią odwodo: 


* 
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wa brygadą pod dowództwem Jenerała 
Expert do Granollers ; rozkazałem 1500 
ludziom z osady Barcelońskiey pod roz- 
Kkazami Jenerała Devaux do Moumalo po. 
Sapić, których przeznaczyłem na zapro- 
wadzenie do tego miafła końwoiu i fada 
woław i owiec, które z Girony sprowadzi- 
tłem. D. ı Liftopada Jenerał Lamaique 
przybył z dwiema brygadami do Carde- 
den; rozkazałem ie w Lerona i wieskach 
międ»y ta wsią i Granollers rozłożyć. 
Jenerał Devaux wszedł iak się zmierzchło 
z konwoiem do Barcelony, Poruszenie to 
kazałem dwiema bataliionam z brygady 
Fxperta wspierać, które ku Caldas posła- 
łem, dla oskrzydlenia prawego boku od 
Barcelony i zatrwożenia cokolwiek Baro- 
na Eroles, który iuż był do St. Feliu de 
Codinas przybył. 10.2 poszły oba te ba- 
taliiony z Lissa do Ameiłla; Jenerał Ex: 
pert ruszył w teyże godzinie z resztą 
swey brygady' z Granollers i połączył 
swoy oddział w okolicach Ameilli; dywi- 
zya Lamarque szła də Garriga i ftanęła 
w tey samey chwili w szyku do bitwy 
przed tem ftanowiskiem, kiedy Jenerał 
Expert -swoią brygadę połączył. Nieprzy- 
iaciel pokazał się w 7 do 8000 ludzi na 
wzgorkach Ameilli ku Samalus, o które 
oparł lewe swoie skrzydło; reduta osa- 
dzona 2 do goo ludzi zamykała dzoge, 
ktora do Garriga prowadzi, Mieysca te 
były bardzo mocne; Hiszpanie obwarowa- 
li je farannie i miny pod pie założyli, 
ale nie mieli czasu ich zapalić. Naypier- 
wey uderzył Jenerał Expert z z3cim lek. 
kiem i stym liniiowym pułkiem na fnie- 
przyiaciela, wyparł go z pierwszych szań- 
cow, {opanował} potem 5 iego fanowisk, 
których naylepsze rokoszakskie weyska 
broniły, ale potrzymawszy się parę go- 
dzin, uciekły w oczach Lacego, który 


sam dowodził, zofawiwszy ħa placu wie. 
łe zabitych i nieco jeńcow, i nie zebrały 
się aż na gorze Moamarie. Wszyfikie 0- 
szańcowane fianowiska i drogi były krwią 
spluskane, i podług wszelkiego podobień: 
Awa musi nieprzyiaciel mieć do 506 ta- 
nionych. Korpus Milausa i Rowira, któ- 
re połączyły się ua gorze do Samalus, nie 
czyniły wielkiego odporu brygadzie pod 
Pułkownikiem Petit. Bataliion 3zgo lek- 
kiego pułku wdrapał się na gorę pod do- 
wodztwęm Pułkownika Larue, uderzył na 
niepczyjaciela będąc od 67go pułku wspar- 
tym, i odparł go zabrawszy mu 20 jeń: 
cow. Strzelcy Lampurdatscy pod rozka- 
zami Poujolsa i kompaniia Girońska obe- 
szły i opanowały redutę pod Garriga; 
broniący iey Hiszpanie uciekali przez do- 
linę Figuero, których konni ftrzelcy Pou- 
jolsa ścigali i ze zotu zarąbali. Paciągną: 
łem z Jenerałem Lamarque i łbrygadą 
Beurmana przez wieś Garriga i Figuero 
ku Aigufreda. Pułkownik Petit szedł bo- 
kiem tey drogi; ale Jenerał Expert, któ- 
remu brakowało na sposobach do odwie- 
zienia swoich ranionych dla złey drogi, 
musiał zatrzymać się w Puiżracieso , idla 
tego niemiłego wypadku nie mogły bydź 
wzgorki po lewey fronie moiey drogi a» 
sadzone.  Nieprzyiaciel korzyftał z tey 
okoliczności i uderzył na Średkową ko- 
lomnę z lewego boku, co poftawiło nas w 
niemiłem położeniu, ponieważ droga idzie 
pom ędzy dwiema bardzo skalifemi gora- 
mi; ale gorliwość służby kompanii wol- 
tyżerow 79go pułku pod sprawą Pedpo« 
rucznika Marro i 4 kompaniy 4go bata- 
liiopu 61go pułku pod rozkazami Kapita- 
na Bambardier, które po niedoftępnych i 
spadziliych klinach skały na wierzch się 
przeciw Rieprzyiacielowi wydrapały , swo- 
ią śmiałością i nieufraszonnością tak dale» 


= 


cé go przefraszyły, iż zofiał R i 
"marsz kolumny był zabezpieczony. Gdy 
przybyłem do Aiguefreda, przywiozł mi 
Kapitan Fargue , moy adjutant, którego 
«wysłałem był do Jenerała Expert, wiadGo- 
mość, tż musiał się zatrzymać, i że bar. 


dzo liczny Qoi przed qim nieprzyiaciel. | 


Pofianowiłem więc udać się do Centelias, 
dla zbliżenia się do związku rokoszanow 
z Wich i znalezienia się im z tyłu, gdy- 
by: brygadę Experta napalitować chcieli, 
O godzinie g w wieczor przybyłem do Cen- 
tellas. D. z rowno z świtem wysłałem 3 
"bataliiony pod rozkazami dowodzącego 
"Adjutanta Nogues ku wąwozowi Monma- 
Tie, dla uderzenia na nieprzyiaciela zjty. 
łu, ieżeli pozoftanie w swoim tianowisku, 
i zasłonienia marszu Jenerata Experta, 
któremu rozkazałem spuścić się przez Fi- 
guero, gdzie mn posłałem Żywuość, i ze 
mną się złączyć. Pułkownik Nagues na- 
trafił przy St. Miguel de Fai na nieprzy« 
taciela, który szedł do Moja. Uderzył 
na iego tylną firaż, pędził ią aż pod Grau 
del Pon de San Marti, potem szedł daley 
ì iak nay.ręczney dopełnił swoiego złece- 
nia. Jeuerał Expert nadciągnął o godzinie 
a do mnie; pofławiłem go przy Tona. 
Dywizya Lamarque miała w potyczkach 
“ð. 2 i 3 dwoch zabitych i 4 ranionych. 
Zadała ona nieprzyiacielowi znaczną klę- 
*skę. Oddział Pułkownika Nogues zgubił 
"mu także d, 3 wiele ladzi. Złe i trudne 
'drogi mie pazwoliły wiele zabrać jeńcow; 
dofała nam się ich 73 w 'ęce, pomiędzy 
któremi % officeraw. MW czoray d. 4 ro 
"wno z Świtem poszedłem do Wich, maiąc 
"trzy brygady w kupie; zatrudniłemń się 
naypierwey przysposobieńiem żywności, 


new |a|] CA 
Przy zaczenaiącey się prenumeracie na Gazetę Krakowską na no 
2 Stycznia 1813 roku uprasza Redaktor, aby życzący ią sebie trzym 
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potem poftępię iak okoliczności i pork. 
szenia nieprzyiacielia wskażą. Będę miaf 
honor przesłać JWPanu imiona officerow 
i żołnierzy , którzy sę szczególniey poepie 
sali i prosić ażebyś ich polecił łasce Ce 
sarza. Mam honor bydź &c. 

Decaen. 

Na uroczyfłość rocznicy koronacyi N. 
Cesarza na d. 6 Grudnia czynią tu wiel- 
kie przygotowania, | 

Na gorze Kalwaryi (teraz gorze Wa 
lerien jzwaney ) o dwie mile na zachod 
od Paryża, pracuje bardzo wiele robotni. 
kow nad wylławieniem domu dobroczyn* 
ności i wspaniałości, który Cesarz prze” 
znacza dla sierot członkow legii honoro- 
wey. Położenie tego uftanowienia iel iak 
tylko bydź może naypięknieysze, 

Z rozkazu Cesarza będą tu w 4 czę: 
ściach miala nowe licea wyftawione. 

Dziennik pańttwa mowi o Świetncy 
korzyści, którą woysko Marszałka Soul- 
ta odnieść miało pad woyskiem Angiel- 
skim  Jenerała Hill.  Potrzębuie to pe. 
twierdzenia, ponieważ Monitor nic o tem 
nie wspemina. 

W Bordeaux umarła familiia z 7 O- 


sob na frucie się grzybami. | 
W rocznicę koronacyi miafio Nancy 
wyposarzy dziewczynę i wyda za żołnie- 
rza. Tak zwana rożanna dziewczyna na 
ten rok nazywa się Margorzata Lacetta, 
maiąca 29 lat; Ipoydzie za walecznego 
żołnierza Janal Vigneron, maiącego 24 
lat, iedną tylko rękę, drugą utracił pod 
Wagram i pobieraiącego 728 fr. wysłu* 
ensyi. 
- "EDR ai0c lity kupcow z 'południo- 
wey Francyi i od granic Hiszpańskich 
donoszą , bez Żadnych iednak szczegółow , 
że woyska Francuzkie weszły znowu d. 3 
Łifopada do Madrytu. I 


Rz z 
wy Kwartał od 
ać raczyl: się 


wcześni: zgłaszać. Cena iey zwyczayna; złp. 13 gr. t5 na kwartał, a na poczcie po 
prowiacyach złp. 15 dodawszy cokolwiek nad tę cenę Pocztmilirzom za dofawienie one, 
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Z Warstwy d. 8 Grudnia. , 

Doroczną mroczyftość koronacyi N. 
Cesarza Francuzow prźypadaiącą d. z Gru: 
dnia, lecz przepresioną uliawą tegoż Mo- 
narchy w roku 1805 na pierwszą nadzielę 
po dniu powyższym, obchodziła i ftolica 
tuteysża dnia 6 b. m. w Niedzielę. Zaczę- 
ła się w wigilii od bezpła'nego na teatrze 
narodowym widowiska, Nazaiutrz rano 
uwiaftowały ię wylirzały z dział. O to 
byla parada woyskowa składaiąca się z 
oddziału -Weteranow , uczniow artyleryi 
i inżynieryi, Gwardvy konaych Cesar- 
skich, zwanych Turyńską i Toskaoską, 
2 dwoch bataliionow Welitow Włoskich, 
pułku Polskiego dowodztwa Pułkownika 
Kstkr, zc. Wszyscy obecny tu Jenerało» 
wie i othcerowie wynurzylr JW. Guberna- 
sorowi a,potem JW. Ambassadorowi ży- 
czenia swe dia Monarchy, którego wiel: 


„kość świat cały, 'a Polacy i wspaniało- 


myślnośż dla tsiebie głoszą i uwielbiaią. 
Zebrane wszylikie Władze u J W. Prezesa 
Kady Minifirow i Stanu udały się do Ko: 
Ścioła S. Krzyża na Tt Dewm, gdzie był 
i JW. Ambassador, w czasie którego dzia- 
ła huczały, a po którym rozlegał się od- 
głos ” Niech Żyje Cesarz!,, Wieczorem, 
były assambie z wieczerzą u JW. Am- 
bassadora, i całe mialte, a mianowicie 
zamek Królewski, pałac rządowy, i inńe 
gmachy publiczne, rzęsilto były oświe- 


cone. 1 
Z Hamburga d. 1 Grudnia. 

Jefteśmy w itanie zaspokoić niecier- 
pliwość względem wielkich zdarzeń, któ- 
re zdobią i zdobić będą koniec kampanii 
rnku t8tzgo.  Nafłępuiące szczegóły nie 
są w prawdzie urzędowemi, ale źrodło, z 
którego = pochodzą, żasługuie na wiarę. 
Nad brzegami Dzwińy i Dniepru zaszło 
powszechne poruszenie, Jednofłtayna wo- 
la porusza Fravcuzkiemi i sprzymierzone: 
mi massami , gdy tymczasem kroki Ma- 
skiewskie zależą od planow, talentow i 
widokow tylu nmaczelaikow, ile iet oda 
dzielnie działaiących korpusow. Łatwo 
więc poznać móżna, iaka wtym wzglę: 
dzie zachodzi roznica. N. Cesarz pofłano- 
wit d. 14 W wieczor opuścić 
pociągnąć przez Orszę za 2gim i grym kor- 
pusem, które wzięły zapewne ten kieru. 
nek, aby ułatwić Hrabismu Wiittgenficin 
plan , który zdaie się mieć, złączenia się 
z Admirałem Czyczakowem. Admirał ten 
pofiępuie zswey ftrony w tymże celu, i 
wiemy, iż znaydował się iuż w Słommie 
Oba Oi jenerałowie nie muszą wiedzieć co 
zaszło na gościńcu od Moskwy ; przynay- 
niey nierozsądnego 1ch kroku inaczey 
tłumaćzyć niemożna. Jakkolwiek badź, 
wiemy do dnia dzisieyszego co nalłępuić 
ź obutirońnych wypadkow: Wicekról Wto. 
ski, który z woyskiem Włoskim przez 


Smoleńsk i 


y 
Witepsk wysłany zofał, znaydować się 
pewnie będzie w tyle korpusu W ittgen 
Reina, który mieć będzie z przodu izbo- 
kow korpusy 2gi, ọty i siłę która J. C. 
K, Mość prowadzi W yfiawić sobie za- 
iem można kłopot i niebezpieczeńfwo ta- 
kiego porożemia ' Zdrugiey firony Xże 
Schwarzenberg przybył w tey chwili z 


swą przednią firażą do Słonima, który 


«nieprzyjaciel, miespodziewaiąc się tak na- 
głego ścigania opuścił. Korpus žo do 
25,000 ludzi wynoszący pod Jererałem 
Sackinem , który miał iśdź zotem porusze- 
miem, oderznięty zołłał od głownego kor- 
pusu. — Jenerał Regnier idzie przeciw nie- 
mu zymym ‘korpusem, gdy tymczasem 
Xże Schwarzenberg-wysłał dwie Aufiryac- 
kie dywizye dla utrzymania znim związ- 
ku. Skutkiem tego działania byłą potycz- 
ka d. 15 Liftopada jpod Wołkowyskami, 
skąd Sackin chciał ucieć. D. 16, 17 i 18 
bito się ieszcze, a zawsze z korzyścią 
woysk sprzymierzonych, D, 19 nakoniec 
udano się w pogoń za niedobitkami tego 
korpusu Moskiewskiego, który na W ołeń 
ucieka. Wypadkiem rozmaitych petyczek, 
w których mieliśmy zawsze korzyśó nad 
przewyższającą liczbą i ianowiskami, by- 
ło 3000 jeńcow , 40 prochowych, 8 laza- 
etowych i bardzo wiele taborowych wo- 
20w- Wszyfikie wsie zapełnione są Mo- 
skiewskiemi ranionemi.  Podaiemy (wcze- 
śmie te szczegóły w wierze prywatnego do- 
niesienia, i spodziewamy się, de naypier- 
wszy urzędowy rapport potwierdzi ie, 
wraz zopisaniem ważnego zdarzenia, na 
które się zAnnsi. 
Z Kassel d. 15 Ltflepada. 

Przeciwko Panu Levin Augufowi Bene 
pingsenowi, zamieszkałemu przedtem w 
Celle, a teraz Jenerałcwi jazdy w służbie 
Moskiewskiey , zspadł wroh; w kładaią- 
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cy sekwelir na tepo rąchomy i nierucho: 
my maiąisk terażnicyszy i przyszły ztema 
wezwaniem, ażeby się w przeciagu mie- 
siąca Rawił przed Jeneralnym Prokurato- 
rem Departamentu Aller w Hannowerze. 
Podobaież względem innych officerow jpo» 
ftąpiono. 5 

Dnia 22 b. m. odprawił Frol popis z 
jazdą, piechotą i artyleryą Weftfalską, w 
Kassel fioiącą.  Wyznaczył on ten dzień 
dla danią chorągwi nowo zaciągnionemu 
pułkowi Krółowey, a przytem rzekł do 
nich te słowa: ” Ofhcerowie, podoffice- 
rowie i żołnierze! daie wam te chorągwie, 
Dane przezemnie walecznym braciem wa- 
szym powiewały z chwałą na odległych 
polach Moskiewskich. Przysięgniycież za 
ich przykładem, że będziecie wiernemi 
dla waszych żnakow, i że bronić ich do 
oftatniey krwi kropli nieomieszkacie. Je- 
dnogłośny okrzyk; Przysięgamy, zabrz- 
miał na to przy wielkim zbiegu widzow, 
których bardziey okazałość tego obrzędu, 
niż piękność dnia zgromadziła.. 


Okoliczności terażnieysze wzbrania- 
ły wprawdzie wydania Publiczności Dzie- 
ła o Arkhitekturze przez Autora X. Siera- 
kowskiego obwieszczonego, lecz czuie ten- 
że , że przez dłuższe wfirzymanie, podpa- 
dałby winie uchybienia. — Ma honor prze- 
io każdego w ninieyszem publicznem pie' 
śmie uwiadomić, a szczególniey JJ. PP. 
Prenumerantow : że ci w mieyscach ż u 
osób, gdzie Prenumera!ę czer. zł. 3, UCzy» 
nili, ziożywszy powtore tyleż, a nadto 
zapłaciwszy (ieżeli za Krakowem) porie 
Poczty wozowey, należytość swoią to ieft 
dwa Tomy in folio oprawne alla Rufica 
odbiorą; to iednak ofrzeżenie względem 
rewersow na Prenumeratę uczyńić przy- 
chodzi, že tylko te prayiętemi beda, któ 
re przed ofiatnim Czerwca r. 1810 ptzez 
JJW W.i WW. którzy łaskawie subskryp- 
cyą podięli się przyymować, zoFały poć- 
pisane, i ieżeli tymże pieniądze złezżone 
hyły.— Wiadomo albowiem z wydanego 
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Fróspektu dnia 8 Lutęgo v. 1810, Że od 
1g0 Lipca cwego roku, Prenumerata zam- 
knieta była — ktoby zaś procz JJPP, Pre- 
numerąntow, życzył sobie to Dzieło o- 
trzymać, mieć co może w składzie Drukar.- 
Di Akademickiey w Krakowie na - ulicy 
W ślncy Nr. 274 u Jmć P. Mecherzyńskie. 
g9, Rządzcy teyże Drukarni, zapłaciwszy 


rym wyżey czer.zł, hollendrrskich wał. 
nych 8 i talar 1, albo zamiali złota, zło- 
tych 20 rachuiąc na ieden dnkat, kwotę 
w monecie srebrney grubey zł. 166 zabez 
pieczywszy zapłacenie osobno porto przez 
pocztę wozowa. Liy zaś w tem interes 
sie, czyli do Autora czyli do JP., Meche 
rzyńskiego, maią bydź franco adressowane 


Dan w Krakowie d. 8 Grudnia r. 1312. 


DONIESIENIA - 
Prefekt Departamentu Krakowskiezo! Gdy ogłoszony w Numerze Dziennika De- 
partamentowego 22 ltronnicy 253 Termin licytacyi domu przy ulicy Szczepańskiey. 
pod liczbą popisową 361 leżącego dla braku Licytaatow w dniu 14 b. m. bezskutecznie. 
upłynął, Prefekt oznaymuie, iż powtorny Termin na dzieh 21 Grudniu r. b. wyzna- 
czył, w którym licytącya rzeczenego domu przed W. Radzcą Prefektury Lisowskim 
w Biorach Prefekta , od ceny pierwszego wywołania w kwocie 5009 złp. zacząwszy, 
odbywać się będzie. — Każdy więc chęć nabycia maiący , winien ief w terminie po- 
wyłey wymieuionym Bawić się, opatrzony w W adium dziesiątey części szacunka 
odpowiadające, które w gotowiznie złożyć obowiązanym będzie. — lone warunki 
przy Akcie licytacyi będą oznaymionemi, ftosownie do których nowy Nabywca po 
zatwierdzeniu Aktu licytacyi przez Prefekia do zawarcia Koniraktu kupna przed No- 
taryuszem Król. za poprzedzającym do Kassy Prefekturalney summy wylicytowaney 
złożeniem, upoważniony zofianię. = W Krakowie d. 21 Litiopada 1812. 
| (Pod.) Wodzicki , Prefent. 
Wroński, S ; 
W Prokocimie przy Krakowie w doma pod L. 6 dnia 16 m. i r. b. o godzinie gtey 
z rana odbywać się bedzie Aukcya ruchomości iako io: fłołow , iłołkow , komody, 
sukien kobiecych, kawałkow dreliszku, obrazkow, owsa, siana i wodki, — życzą- 
cych sobie nabycła takowych Effektow podpisany do mieysca i na termin wskazany 
zaprasza. == Dan w Krakowie dnia 1igo Grudnia 1812. 
Jozef Kozłowski, Komornik T. B. D. K. i R. 
Urząd wykonawczy przy Trybunale Handlowym Departamentow Krakowskiego 
i Radomskiego zawiadamia ninieyszym wszyftkich handel siarki prowadzących ze 
dnia 18 m. i r. b. o godzinie gtey z rana we wsi Czarkowach w Powiecie Szkalbmir: 
skim Departamencie Krakowskim w Kopalni pod nazwiskiem Opatrzność Boska sprze- 
dawana będzie przez publiczną licytacyą znaczna ilość siarki czyfłey żołtey. Maiących 
chęć nabycia takowey siarki podpisany, w terminie i mieyscu do. sprzedarzy Ozna> 
czonym oczekiwać będzie. — Dan w Krakowie dnia 11go Grudnia 1712. 
Yozef + vzłowskt, Komornik T H. D. K.ś R. , 
Lubo dla opezycyi z firony W. Barbary z Xięskich Psarskiey , przeciwko zaięciu 
w Oysławicach na rzecz Abrahama Kfraychera uskutecznionem założoney , termin do 
sprzedania ruchomości na dzień 6 Grudnia r. b. oznaczony bezskutecznie upłynął. — 
Gdy iedBak W. Opomnuiąca dotąd nieprobuie aby ruchomości do których sądziła mieć 
prawo były od RR i sprzedarzy prawnie wyięte, — Zatem na żądanie pomienio- 
nego Abrahamą Eftraychera fanowi się powtorny termin na 17 i 18 Grudnia r. b. w 
których dniach od gtey z rana zaczawszy rie tylko meble rożne jako to: kanapy, 
fotki, Roty, fioliki, biora, komody , zygary , zwierciadła i powozy, ale nadto zbo- 
łe w snopie więcey daiąceme za gotowe pieniądze sprzedawane w Oysławicach zofła- 
ną. — O czem się Publiczność uwiadomia. — Datt. w Jędrzeiowie dnia $go Grudnia 


1812. 


podług obwieszczenia w Prospekcie, o któ- 


Jen: Rzuchowski, Komornik Pow. Jed: Depar. Rralew. 
Na folwarku Łobzowskim przy Krakowie, w Dobrach Narodowych, u W. Chrzą- 
szczyhskiego znayduie się go krow Tyrolskich maylepszego gatunku i wzroĥu cielnych, 


2a miesiąc lub dwa na wycielewiu, i g buiakow, dwa'w czwartym, iedea w drugim 
roku, Tyrolczyka, P. Jędrzeja Wurm, każdego czisu do sprzedaria O cenie iego 
bydła dowiedzieć się możaa w Krakowie pod Nr. 14 w rynku przy Kościełe Panny Ma: 
ryi u W. Chrząszczyhskiego. Tenże P, W urm podeymuie się każdego czasu doltawić 
Zyczącym tak krow, bujakow , ciełat Tyrolskich, iak też w naylepszym gatunku owiec 
i baranow Hiszpańskich. Pomiędzy powyższemi krowami znayduie się iedna o piąciu 
nogach, od którey widzenia płaci się groszy 15. ra 


~~ Urząd Wykonawczy przy Trybunale Handlowym Dep. Krakowskiego ap Radome 
skiego -— uwiadomia Publiczność — iż ma dniu 27 b. m, i r. w niedzielę o godzinie 
gtey z rana w domu pod Nr. 53 w żydowskim imieście przy Krakowie to ielt w za- 
mieszkaniu Rabina przez publiczną łicytacyą sprzedawane będą naliępne kosztowno- 
ści: binda żydowska perłami rubiuami wysadząna , kanak ieden, wysadzany perłami 
kalikuckiemi, drugi Z mtką pereł oryantowek ,- sznur korali wazdcy łotow 9, kulczy- 
kow par trzy z perłami i rubinami. — M idący chęć nabycia raczą się na daw OŁNA* 
czonym i wymienionym mięys'u zgromadz ć. — Wyszczególnióne kosztowności przez 
Hey na ltępne dme poprzedzaiące sprzedaz to ielł : 24, 25 1 26 b. m. i r. od godziny 
2giey aż do 6tey po potudniu mozna oglądać w zamieszkamu JP. Jozefa Kremer, w 
Rynku pod Nr. 678 na trzecim piętrze, którego dozorowi rzeczy te są powierzone. — 
W Krakowie dnia 4go Grudnia 1812 R. 
łan Kanty Ko: hinetty , Komornik Tryb Han. Dep. Krak. i Radom. 
Pisarz Trybunału Cywilnego I. kiltancyi Departamentu Krakowskiego wiadomo 
czyni: ze Lasy: pierwszy Fołomiia zwany, świerkowy, 1odiowy i sosnowy morgow 
596 obey muiący z iedney rony z gościńcem do Siewierza prowadzącym, z drugiey 
zać z drogą od Młyna Witka po ościenską górę ftykaiący się, z którego to lasu morg 
teden, a gruntu morgow 16 w tymże lesie położonego Bariłomiey Masłoński zakupił 
— drugi las młodociany 2 pierwszym łączący sie za mokami ku Witkowi zwany 
morgow 1120 maiący, iodłowy, sosnowy i pr $ „z Miiaszowem, No: ą Wsią : Zar- 
kami graniczący, Folwarkom Jaworznickiemu ı Zarecsieau przyiegłe, w Powiecie Le- 
łowsktj Departamencie Krakowskim w Gminie Zareckiey fłoiące, JW. Jana Hr. Me. 
cinskiego U. K. P. kiucza Zareckiego, z przylegtościam: Dziedziea, tanize w Zarkach 
w Powiecie, iak wyżey , zamieszkałego w asne, granicami Oodznaczone, na ządanie 
JW. Rlary Hrabianki Męciaskiey dołetniey Panny w Zarkach w Powiecie Lelowskim 
De/artamencie Krakowskim zamieszkałey, a có do ninieyszego Aktu sprzedazy za- 
mieszkanie w Krakowie w mieyscu mieszkauia (Ww Hacyota Bienkiewicza O. P. D, 
przy Trybunale Cywiłnyn I. Inttancyi Departamentu: Krakowskiego Lairena iako 
swego Pzinomocnika przy ulicy Grodzkiey pod L. 97 obrane maiącey, od którey ten- 
ze w. Hiacynt Bieńkiewicz w mieyscu iak wyżey mieszśaiący prawne kroki czynić 
będzie, na zśdosyć uczynienie w Summie 200,000 złp. z prowizyą do zapisu w dniu 
3 Lipca r. 2. r8ii przed Notaryuszem publieznym Powiatu Lelowskicgo zeznanego dłu- 
żóty, przez publiczaą licytacyą sprzedanemi będą. Akt zajęcia rzeczonych wyzey 
tasow w dniw zi Pażdziernika r. b. 1812 naltapił , i w tymze samym dniu trzy kopuę 
tedi pierwsza Dłużnikowi w Zarlkach w mięyscu zamie zkania onegoż Ur. Franciszko= 
wi Genibickiemu Sekretarzowi iego — druga Woytowi Gminy Zareckiey Ur. Franci- 
$zkowi Genrbickieau, ji trzecia Ur. Woyciechowi Rogawskiemu Pisarzowi Sądu Pokoiu 
Pówiafu Lelowskiego, przez zaymuiącego Komornika Ur Jana Kantego Kowalskiego w 
Zarkach pozolławione są. Naftępni: tenże Akt zaięcia do ksiąg Hi»otecznych Depar- 
tamentu Krakowskiego przez Ur. Konserwatora pod d. 7 a w księgi zajęcia w Kance- 
faryi Trybunału Cywilnego Departamentu Krakowskiego pod d. 19 Mca i r» b. wpisa- 
'nym iefł. Pierwsza zaś publikacya zbiorow , obiaśnieh i warunkow pomienionych la: 
sow odbywać się będzie na Audyencvi pubłiczney Trybunału Cywilnego I. Inlancyi 
Departamentu Krakowskiego, ta w Krakowie w domu posiedzeń Sądowych przy ulicy 
Grodzkiey pod L. ro6 w dniu piatym Styczna -r. 181: a godzinie dziesiątey ranney. 
Dano w Kancellaryi Trybunału Cywilnego I. laftaacyi Departamentu Krakowskiego w 
Krakowie daia 22g0 Liftopada r.' 1812. 
(Pod.) Sykżowski, Pisarz. 


